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Belgia w 1914 i^clska w 1S201 .
Z.) Kiedy Kanclerz niemiecki Betkmann HoII- 

4 sierpnia 1914 r., w cztery dni po wybuchu świa­
towej wojny oświadczył w  berlińskim pai lamencie, 
że Wojska niemieckie przeszły przez terytorium bel­
gijskie, ażeby w ten sposób przeaostać się do FrajJ. 
cii» i że to jest naruszenie neutralności, którą jednak 
jego rząd naprawi, w kilka godzin później poseł au- 
Lielski wydał Niemcom w imieniu Wielkiej Brytanji 
^Oinę. Anglja ogłosiła wtedy, że Pdjśtępuje w obronie 
Belgji jako państwa małego, którego całość i inregra1- 
hość jest zegrożona przez wielkie mocarstwo, Niem­
cy. To zagrożenie całości i niepodległości państwa 
belgijskiego, było zarazem w związku z naruszeniem 
równowagi całej Europy; w wypadku zaś gdyby 
Niemcy zawładnęli cała Belgją i zdołali dotrzeć do 
Calais nawet, zagroziliby bezpośrednio przez kanał. 
La Manche Anglji. Tak więc kwestia własnej obrony 
Anglji, ochrony małego państwa Belgji i tendencja 
^ lityczna najogólniejszej natury zachowania europej­
skiej równowagi, skłoniła Anglję do ujęcia się c  pra- 

międzynarodowe. przez wydanie Niemcom woj- 
by. Niemcy jednak właśnie nie mieli pierwotnie za- 
htlaru opanowania Belgji; to stało nawet ich militar­
nym celom na przeszkodzie; oni chcieli tylko przejść 
Przez terytorium belgijskie, ażeby jaknajspleszniej 
Przedostać się do Francji, i szybkością działania Fran­
cuzów uprzedzić. Ale Belgia się broniła i stanęła z 
Niemcami do walki; ta obrona własna Belgji, zaanga­
żowała wiele sił niemieckich, których nie można było 
Posłać do Francji, ażeby w jaknajszybszem tempie do­
trzeć do Paryża, jak było w planie zaraz na począt­
ku: zwłaszcza, że z samym początkiem września, kie­
dy Niemcy już dość daleko posunęli się w  głąb Fran­
cji, pochód ich wstrzymała rzeka Marne.

Sprawa polska w  swojem dzasiejszem stadjum, 
fest do belgijskiej podobna. Polska jest zagrożenia 
Pr*62 Posję sowiecką; Lloyd Ge&rge postawił rzą­
dowi sowietów ultimatum z zapowiedzią, że jeżeli rząd 
rosyjUti naruszy granice państwa polskiego, Anglja 
razem z FrancjŁ  udzieli Polsce jako swemu aliantowi, 
Wszelkiej feomocyi Sprawa polska nabiera jeonak bez- 
Corównania większej wagn aniżeli sprawa belgijska 
£rzed 7 laty; dzisiaj jest świat zagrożony przez Rosję 
bolszewicką, która ideę swoją chce rozszerzyć we 
^szystkich krajach, która wybiera się na podbój ca- 
ego świata, u  nas już oddawna pytano, dlaczego wo- 
. ’ Postępów wojsk bolszewickich w Polsce, nas, 

aUjfcici zachowują się tak obojętnie i bi< rnie, zamiast 
ruszyć odrazu z pomocą i dc niej cały świat przynaA 
Shć. Nagle padło Wilno; dopiero wtedy, kiedy nasi 
sprzymierzeńcy spostrzegli, że na Litwie są już bol­
szewicy, ze przcz Litwę mogą się połączyć z Niemca- 

w  Prusach wschodnich, przyszło nagle ocknienie i 
uczucie potrzeby udzielenia Polsce doraźnej pomocy. 
Anglja i Francja mobilizują, przygotowują amunicję 
dla nas, wysyłają wysokich oficerów na front i do 
Warszawy; jest wiadomość, że przyjechać ma do nas 
sam marszałek Foch. W ęgry spieszą nam z pomocą? 
bo wy prezydent ministrów węgierskich lir. Teleky. 
zapowiedział, że W ęgry poślą nam swoich żołnierzy 
dla obrony państwa naszego, zarazem zaś dla zwal­
czenia bolszewizmu, który przed rokiem szalał w  ich 
"*•' .asnym kraju. Pomoc jest zapowiedziana, na nią cze­
kamy, 7. pytaniem jednak, czy nie przychodzi za pó­
źno, z żalem, że nie przyszła wcześniej. Anglja jed- 
b*k w  wojnie z Niemcami także nie odrazu wystawi- 
‘ t w :?kszą armje; ona stanęła dopiero z biegiem cza- 
RU; czy może i w tym wypadku tak będzie? Sprawa 
dzisiejsza Polski jest sprawą europejską pierwszo­
rzędnej wagi; pochód bolszewicki musi być wstrzy- 
‘“Wny, bo inaczej grozi nozarem całej Europie; jeżeli 
sie nie uda go zdusić teraz, może całe dzieło pokoju 
bi ersalskiego obalić i do restytucji nowej Europy nie 
dopuścić. Wśród tych trosk zatem i niepokojów mamy 
!*3 moralny punkt oparcia, pociechę, nadzieię: nie 
resteśmy sami, tylko razem z potężnymi aljantami, z 

rancją i z Anglją; źa nami jest traktat wersalski, któ- 
ry prf'1 -.j CZy  później upomni się o międzynarodowe

Uwo cywihzacji i teuhnry i miłoię w oleiści wszyst-

kicL tych Indów, które za nią kiedykolwiek walczyły, 
wśród nich wolny naród amerykański, który_talr ol­
brzymią odegrał rolę w wojnie światowej, i jego 
Wielki prezyaent Wilson.

Rada anbasadarto 
w surawis ziemi mazmhiej.

Paryż. (Nayas.) Rada ambasadorów na wczorał- 
szem posiedzeniu pod przewodnictwem Ca mb ona ba­
dała w dalszym ciągu sprawę Olsztyna i Kwidzynia 
Po przyjęciu do wiadomości memoriału komisji eks­
pertów zadecydowano odłożenie jeszcze na pewien 
czas ewakuacji wojsk koalicyjnych z odnośnych o- 
kręgów plebiscytowych.

Boulogne sur mer. (Havas.) Miller and i Lloyd 
George na podstawie opinji m arszałka  Focha zgodzili 
się na decyzje Rady ambasadorów co do pozostawi eJ- 
nia w okręgach Kwidzynia i Olsztyna wojsk włoskich 
i angielskich.

tfowy zwrot 
w sprawie śląskiej.

Cieszyn, w lipcu.
Od kilku dni żyjemy w niezwykłem napięciu ner­

wów. W piątek 23 bm. miano zadecydować o losie 
Śląska — na sobotę spodziewaliśmy się wiadomości 
z Paryża, tymczasem zamiast spodziewanych wieści, 
zaczęły po mieście krążyć plotki- chciwie kolporto­
wane przez sfery czechofilskie. Według tych plotek, 
podanych i przez prasę czeską („Venkov“, „Yecer") 
miałoby przypaść Czecnom całe zagłębie razem z Su­
chą i Karwiną, a nawet z Frysztatem, dalej calu linja 
kolei koszycko-bogumińskiej z Bogiunmem i powiatem 
Jabłonkowskim. Byłaby to t. zw. linja Olzy, w nie­
których purktach przeprowadzona tak konsekwen­
tnie, że nawet miała ona przepoławiać Cieszyn n» 
część polską i czeską, w  innych znowu nie przestrze­
gana ściśle, np. jeżeli chodziło o przynależność Fry- 
sztatu.

Nie trzeba nikomu udowadniać dopiero, iż plan 
taki byłby poprostu potwornem „załatwieniem" spo- 

( ru. Wierzymy mocno, żc stanowi On najgorętsze ży­
czenia Czechów, ale wątpimy, czyby koalicja odwa­
żyła się na takie rozstrzygnięcie, a całkowicie już 
tego pewni jesteśmy, iż Polska na nie nigdy i pod ża­
dnym wai unkiem zgodzićby się nie mogła.

Projekt ten odenał od Polski to wszystko, co 
nam na Śląsku mogło być najdroższego: kopalnie, 
przemysł, przecudne nasze góry, a przedewszystkiem 
najbardziej uświadomiona narodowo część ludności 
śląskiej. Nic więc dziwnego, że przygnębienie wśród 
nas zapanowało, bo czuliśmy swą krzywdę, a co gor­
sza czuliśmy swą bezsilność. Ojczyzna nasza znalazła 
się w  sytuacji ciężkiej i właśnie te chwilę wykorzy­
stali nasi „przyjaciele**, zaspokoić naszym kosztem 
aiDttyty czeskie. Ale razem z uczuciem smutku rodzi­
ło się uczucie inne, uczucie buntu i pragnienie czynu, 
choćby zrodzonego 7 rozpaczy. Byliśmy gotowi na 
wszystko, kto wie, :zy ogłoszenie wyroku takiego, 
o jakim plotka mówiła, nie byłoby zarazem ogłosze­
niem wyroku śmierci na republikę czesko-słowacką. 
Ogień, wzniecony ręką naszego górala i robotnika, 
złączyłby się z płomieniami, jakie z trudem tylko da­
je się Czechom stłumić na Słowaczyźnie i w  niemie­
ckiej części Czech.

Pewne uspokojenie nerwów przeniosła niedziela. 
Okazało się, iż nik* joszczb ani Praga, air "Warszawa, 
ani nawet Kormsia aliancka w Cieszynie, nic ma ża­
dnych konkretnych wiadomości z Paryża, że wszyst­
ko, co podają pisma czeskie i różni „wtajemniczeni’*, 
to tylko plotki, domysły i pobożne ży czenia czeskie. 
Maskę z tej całej komedji zdarł „Morawsko-Slezsky 
Dennik", podając wszystkie, kolportowane przez Cze­
chów plotki, jako „wieści, krążące w kołach pol­
skich".

Dzień dzisiejszy natchnał nas już pełnią oh>chy. 
bo oto nadeszły telegramy, że sprawy dotąd wcale 
nie rpasttzysnieto, żs> konferencją paryska dopiero

Jutro będzie z projektem gotowa, że wreszcie, gdybtf 
jedna ze stron interesowanych na ten projekt się nie 
zgodzała, sprawę rozstrzygnie plebiscyt. Wilson żąda 
stanowczo plebiscytu.

Myśmy dotąd mieli cały szereg zastrzeżeń prze­
ciwko plebiscytowi. Godzą,, się nań zasadniczo, żądar 
łiśmy warunków umożliwiających swobodne wypo­
wiedzenie s-ę ludności. Dziś Jednak wiemy, że nawet 
w ruócięższych warunkach uzyskamy drogą plebi­
scytu więcej, niz drogą „ugody", dlatego też osta­
tnie telegramy napełniły nas radością i zapaliły w nas 
pragnienie wytężenia wszystkich sił celem przj goto­
wania zwycięstwa. Żeby Czesi zaprzęgli całe piekły 
na swe usługi, to nie doprowadzą do tego, by Karwi­
na, Sucha, Frysztat, gminy powiatu cieszyńskiego, le­
żące na zachód od Olzry. wreszcie okręg jabłonkowski 
oddały swe głosy za „cesko-sloyenskim statem". Zwy­
cięstwo będzie po naszej tronii..

Tern ufniej patrzymy w przyszołść. że i ogólna sy­
tuacją Polski weszła na jaśniejsze tory. Przed paru 
jeszcze dniami mieliśmy nóż bolszewicki na gardle, 
dziś zrniemlo się wiele. . Ofenzywa bolszewicka 
Wj-irzymuła się u naszych granic etnograficznych, nar 
ród się skonsolidował, wyłonił z siebie międzypar­
tyjny rząd, wystawił ootężną armię ochotniczą, otrzy­
mał gwarancję pomocy z zewnątrz, co wszystko po­
zwala nam na pewność siebie i na energiczny gest 
w razie potrzeby wobec zachłannego sąsiada zacho­
dniego. F. B .

Rzi.it angielshi wrkee a k j
gen. ffrangia.

Kón'gswusterhausen. (Radio.) Jak donoszą z ' 
Londynu, w Izbie gmin oświadczył Bonar Law, że 
rząd angielski nie zajmuje żadnego stanowiska wobec 
generała Wrangla, a musi bezpośrednio rozpocząć 
rokowania ze sowietami Co się tyczy angielskich jeń­
ców wojennych w Baku podniósł Bonar Law. że' 
według ostatnich wiadomości, obchodzenie się z nimi' 
jest wprost nieludzkie. Rząd angielski ma zażądać od 
Litwinowa jak najsumienniejszej wymiany jeńców 
pozostających w Baku i wyznaczy możhwie jak naj­
dogodniejszy czas i miejsce ich wymiany. ..^ ",

Sprewy najskowt,
(Ciąg dalszy).

WYNIKI P R \C  KOMISJI WERYFIKACYJNEJ.
Dekretem Nacz. Wodza z dnia lb lipca 1920 w 

myśl Ustawy Sejmowej z dnia 2 sierpnia 1919 o usta­
lenia starszeństwa i nadaniu stopni oficerskich w Woj­
sku Polskiem zostają zatwierdzeni z dniem 1 kwte- 
trda 1920 r.

W STOPNIACH MAJORÓW.
* W  piechocie:

Z grupy b. Korpusów Wschodnich i b. armji ro­
syjskiej: mjr.: Dobrowolski Zygmunt, Grabowski Ka­
zimierz, Prawdzik Wacław, Sienickf Piotr, Lada Bro­
nisław. Lewkowski Olbracht, Kożuchowski Stani­

sław, Trusfcolaski Franciszek, Muszyński Kazimierz, 
Dobrowolski Feliks, Chrytowski Józef. Lambach Je­
rzy Aleksander, Horyszowski Włodzimierz, Korwin- 
Kamieński Jóźef, Jasiński Kazimierz, Gąsiewski Igna­
cy Faustyn. Kie^snowski Jan, Jakubowski Antoni, 
Michalikowski Tomasz, Piotrowski Czesław. Sokoło­
wski Bolesław, Choroszko Walenty, Januszkiewicz 
Karol, Luba Ryszard, Laskowski Konstanty Marjan, 
Aleksandrowicz Marjan, Wilkowski Jan, Wiełłouicz 
Józef Dyonizy, Bieliński Edmund, Boharewiez Bole­
sław, Doroszkicwicz Maurycy, Seiko Jan Gustaw, 
Blechert Władysław, Hanicz Piotr. Lewandowski 
Marcin. Żuławski Ludwik Marceli. Stabrowski Feliks, 
Norejko Marjan, Gontarski Bolesław, Walicki Witold, 
Dunin Stanisław, Zuprański Stanisław, Szarski A- 
driau, Kasprzykowski Adam. Ratajski Antoni, Wicko- 
wski Henryk. Kaleński-Jaśkiewicz, Mieczysław, Nie- 
dźwiecki Michał, Orzanowski Bronisław, 'Woitkie* 
wicz Władysław. Włodek Józef, Pełczyński Miko­
łaj, Kwazenbart Władysław Edward, Oziewicz Sta* 
w Jaw, Sieciński Konrad Witold, Żelawski Edmund 
Bemfący, T tw asew jca  Jag ftęlithirt. Zaba Zygmunt,
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Bebenkowski Stam^aw, Żeromski Leor. Ernst EdwI* 
Burzyński Mikołaj, Bobrowski Adarr S tokow ski 
Józef. Baranowski Adolf, Czerniawski Marjan. Piasko- 
wicki Gustaw. Juszczadd Stanisław, Olszycki Julian, 
Waropaj Stanisław, Rust Zygmunt. Pęczalski Henryk, 
Żebrowski Michał, Szpakowski Czesław R-ymktewics 
Mieczysław. Trzciński Maijan, śp. i-ewandowski 
W ad y  sław. Samborski Leonard, LubańsM Edmund, 
Andrzejewski Oktawian, Gołko Albin Konstanty, Got- 
kiewjcz Leon, szt. gen. Weck* Stanisław. Tarwid 
Władysław, Zubryokj Władysław, Żurakowski Ro­
muald, Borkowski Józef. Krzyżanowski Roman, Szulc 
Ludwik, Rzdziwanowski Sergiusz, Meks? Józef, Po- 
stępski Ludwik. Skokowski Augustyn, s z t  ge» Ra- 
tuszyński Modest. Szretter fan, Sokrfowki Józef, 
Utfcal Kard, Holewlński Bronisław. Rutkiewicz Win­
centy, SKanik! Stanisław. Janowski Julian, p. d. .szt. 
(en. BoraęclL Roman, Żarnowskł Jan. śp. Jakowicz 
Mieczysław, Adamowicz Bronisław. Walter Stsiao, 
Booiati ftski Stanisław. Oziewicz Ignacy, P. d, sza 
®£5r\ Wojtklelewicz Alfons Marian. śp. Zawadzki Ro­
b e r t Rybicki Kazimierz. Paszkimdcz Gustaw.

Z grupy b. Legionów Polskich: m}r.: szt. ges.
Smolarek5 Władysław. Staszkiewicz Jan, Baczyński 
•Karol, Dunin Roman. Biernacki Wacław. Ti ześrLwski 
Zdzisław, śp. Głowiński Bron;sław, śp. Opięliński Tan 
Tadeusz, Sierat Modest. Gigiel 'Józef, Chełmickl Hen­
ryk. śp. Wyi wiuski Wilhelm. ś;\ Zinth Edward. My­
słowski - Rav icz Mieczysław, /.arski-Radoński Zy­
gmunt, śp. Parczyiiski-Młot Stanisław, p. <L szt gen. 
Oluth-Nowow i etiski Alojza'. Czapliński Emil, Siczdk 

iStenis»aw, szt. gen. dr. Jakubski Antoni. Pyszko Jafi. 
p. d. szt. gen. Durski Ż^^gmunt. p. d. szt. «ren. Bardel 
MadetL Kozicki Stanisław, Pakosz Michał, -Wiśnio- 
ttrski Walerjan, P. d. srt. gen. Afdukiewicz Adam. Me- 
rak  Juljusz, szt. gen. Sadowski la r  Cw>ertnrk Ste- 
fen. Kalbiński Stanisław, Brożek Kazimierz. FyinJ# 
‘Ludwik. Minkowski Anatol, p. d. szt. gen. Myszko­
wski Aleksander. Polkowski Kazimierz. Klerzkowski 
Kazimierz, Sadow ski Ignacy Witold, szt. gen. Krasi­
cki Fretmd Mikołaj, Stefański Paweł. Furgalski Te­
odor. szt. g e a  Pr®eżdziecH-Pn.s Alojzy’, szt. gen. 
Rudka Ludwik. Ulrych Jułjusz, Dziekanowski Karol. 
Sawicki Kazimierz, Matczyński Wiktor, M achow ie 
Strnisław, Moniuszko Ka^mie-z. Kuczyński Zygmum 
Berhnerblau-Prot Jan. Płużniakiewicz Janusz- Zawi­
ślak Józef, Przyiafkowski Zdzisław, Mazurkiewlc* 
Czapliński Władysław, Jażdżvńsk! Stefan. Lewicki 

'.Tózef, Pytel Bolesław, Hoszowski Józef. Zborowski 
Wacław, Kołodziejczyk - Różycki Tadeusz Machon- 
haum Grot Jan. Miś Bolesław Deschu Tadeusz.

Echa aresztowania dr. Hortona.
Paryż. (PAT.) W  związku z głośnem aresztowa­

niem dr. Dortena, jednego z przew ódców ruchu sepa­
ratystycznego w N ’drenji, komunikują, że Wysoka 
Komisja międzysojusznicza dla terytorjów okupowa­
nych reagujac na ten niesłychany gwałt zwraca się 
Ido komisarza Rzeszy z żądaniem poczynienia kroków 
edem  natychmiastowego uwolnienia aresztowanego 
|  odwiezienia go z powrotem  do Wiesbadenu. O ile 
fcąćaniu komisji nie stan:e sie zadość trzeba będzie 
zastosować jak najostrzejsze środki represyjne.

L. George o udziale Niemiec 
w Lidze narod6w«

» Konlgswusurfaauser (Radio). Według doniesienia 
Z Londynu, oświadczył Lloyd George w Izbie gmin, 
fee w  najbliższych tygodniach okażą Niemcy, czy ma­
łą chęć zastosować się do postanowień traktatu po­
kojowego. Jeżeli Niemcy rzeczyw iście rozpoczną roz­
brojenie i dostarczą węgla w myśl waiunków konic- 
rencji w Spa, w  takim razie nie ma żadnej wątpliwo­
ści, że zostaną zaproszone do związku Ligi narodów.

Odezwa arcypasterska 
Ha wiernych archidiecezji.

Ukochani Moi!
Do zbiorowego orędzia biskupów polskich, kióie 

Wam Przed chwilą odczytano, dodaję jeszcze osobno
od siebie słów kilka.

Z duszy i serca każdego prawego Polaka w j ry- 
wa się jęk: „O jakożeś znowu pogrążoną w  niedoli, 
w  trwodze i smutku Oczyzno mila!“

Kilka miesięcy temu zabiegano z różnych stron 
o naszą przyjaźń, a teraz zmuszeni jesteśmy wycią­
gać ręce o pomoc nawet do ludzi na' ti nieżyczliwych.

Skądże ta tak bolesna odm ianaN ieste ty  nastą­
piła ona głównie z itfszeł własnej winy. Bóg wycią­
gnął do nas swoją miłościwą dłoń, La* nam Polską 
prawie za darmo, a wieki z nas tę miłosierną rękę 
Bożą publicznie kąsało blużnierstwy. W Sejmie na­
szym znaleźli się ludzie, którzy zamia?f goić rany 
«*óane Kościołowi katolickiemu przez byłe rządy 
zaborcze, nietylko kler polski obrzucili oszczer­
stwami. mimo, że tenże po wazę czasy wiernie dzielił 
dobrą i złą dole Narodu, ale rzucili się na sam Kość’* , 
•  Papieża, najlepszego Ojwskuna Polsku w y/fw att 
obca potęgą wrogą. Rzecz też wszystkim wiadoma, 
Że. kiedy należało wszystkie siły skupić ku wzmo­
cnieniu armii, ku obrome granic Ojczyzny, nrzewólcjr 
niektórych •ironnłctw targowali się w  samolubstwie

kiasowem o to. który z nich ma ująć ster rządów 
państwa. Równocześnie tysiące innych paskowany, 
uprawiały bezrobocia, zapełniały budy kinowe, szyn­
k i  domy nierządu, a przez to wszystko na Naród w y­
rywały sprawiedliwy gniew Boży.

Dopiero nieszczęście, które spadło na Ojczyzno, 
obudziło szerokie w arstw y z Pijanego szału.

Ufam mocno. Bracia M ol że niebezpieczeństwt* 
które nad nami zawisłe, fest tylko chwilowe. Zacho­
wajcie tedy wszyscy spokój, a równocześnie nieście 
uspokojeni-i bliższym i dalszym, rwalczajde zakusy 
zmierzające do wprowadzenia w społeczeństwo za, 
mętu i rozprężetf a.

Nawet gdvby rastąpiło najgorsz”, mianowicie, 
gdyby nieprzyjacielowi udało się tu i ówdzie wedrzeć 
do naszych wsi i miast, to j w  tym wypadku za«ho» 
wajcie spokój i równowagę. Niech nikt w  żadnym 
wypadku nie splami duszy, rąk żadną krzywdą ludz­
ką, ale mech wszyscy czynią sobie tylko dobrze. Ra­
dość z grzechu jert krótkotrwała, wstyd zaś przed 
Bogiem i ludźmi i zgryzoty sumienia trwają wie­
cznie.

Nie potrzebuje dodawać, że kapłani wytrwamy 
p r o  swoim ludzie.

Jeszcze raz wołam: Nie.ch każdy spełni swój"
obowiązki wobec Boga i Ojczyzny, jak najlepiej & 
niezadługo zaśpiewamy znowu w  naszych świąty­
niach radosne: Te Peum!

Bardzo Wam, Umiłowani Moi, błogosławię.
We Lwowie, dnia 14 lipca 1920. 
t  Józef Byczewski, Arcybiskup Metropolita.
Odezwę tę odczytało duchowieństwo z ambon 

zaraz po orędziu całego Episkopatu Polskiego.

Czas odnowie przedpłatę
na miesiąc sierpień!

C e n y  n r e n u m e ra ty  i  p c je d y n o s e ^ o  nu  
n re m  w  n a g łó w k u .

W i e j s c e  p o b e r u ,
OCHOTNICY DO FORMACJI PIECHOTY. ARTY- 
LERJI, JAZDY I ODDZIAŁÓW POMOCNICZYCH 
MAŁOPOLSKICH ODDZIAŁOM7 APMJI OCHOTN. 
zgłaszają się w koszarach przy ul. Zamarstynowskiej 
L I. P, w Oddz. ftrgajizac. u ppor. dra Nowaka. 

Przygodzkiego.

Ziarno polskiej wolności.
Ongi w uroczym dniu 3 Maja nasz Naród 

rzucił ra glebę olctystą Boskie ziarno Polskiej 
Wo‘ lości, co widząc szatan niewoli, przemocy i 
sobkostwc poszarpał Polskę na szmaty a ziarno 
wolności podeptał i wbił w ziemię głęboko ~  iżby 
zmarniała na wieki....

Posiły l czne rzesze Narodu Polskiepo w 
jassyi tułactwa, poniewierki i umęczenia, unosząc 
w swem sercu ojczyste ziarno wolności a użyźnia­
jąc obce krainy krwią i łzami męczeństwa — ob­
siały niem Ogromne przestrzenie obczyzny od 
krańców tajg syberyjskich aż hen poza piramidy 
egipskie i ziemie świata nowego.

A szatan niewcl» szedł w ślad za siewcami, 
deptał ziarno, wbijał je głęboko w ziemię i szczuł 
oprawców na siewców.

1 zdawało się, że nastał kres polskiej i obcej 
wolności....

Aż naraz spadły z nieba siarczyste gromy 
wszechświatowej wojny a burza tytanicznej walki 
naro.dów ogn.em i mieczem zora.a zemie tułactwa 
polskiego i użyźniła je krwią i trupsmi ludów ca­
łego świata.

1 stał się cud......
Jak w noc świętojańską, gdy nagle wśród 

bagnistych' wyziewów i ;mar wykwita bajeczny 
kwiat paproci — ziarno polskiej wolności ożyło, 
wydało plon i zakwitło promiennemi barwam* 
zmartwychwstałej Polski....

Zdumiały sięTyesze rozprószonych siewców 
i z okrzykiem niewysłowionei radości biegli ku 
Niej, aby ująć w swe ręce ezarowny skarb lepszej 
przyszłości

Lecz niestety — jek w owa noc św lętojańską, 
gdy paproć wykwita — opadły ich swojskie i ober 
wiłkołaki, thwisty, larwy, iędzonie, topielice i 
mary, aż jęknął tłum z pr-erażenia i zwątpił, zali 
OStf)!....

Lecz nasz bohaterski żołnierz i ochotnik pol­
ski nie wątDi — on wie, że kto nosi w  swem ser­
cu wielką miłość Ojczystej Wolności, temu nie stra­
szne tą .strachy na lachy".

Albowiem napisanem jest w .Księdze Na­
rodu Polskiego * naszego Wieszcza. A. Mickie­
wicza, że: j

....„słyszycie, iż mówią żydzi i cygani* 
i ludzie z żydowską i cygańską duszą, 5fi 
„tam Ojczyzna, gdzie dobrze® — a Polak 
powiada narodom: „tam Ojczyzna, gdzr 
źle“... — ho gdzie tylko jest ucisk wolności,i 
tam jest walka za Óiczyznę — a za Ojczyznę 
bić się powinni — wszyscy'.

Tak nam dopomóż Bóg.
W l Węjtko

generał-t>o<iDOrucznik, 
Warszawa, dnia 20 VII 1920.

DO NAŚLADOWANIA.
Z. A. S. P. (Lwów) z przedsiawienia dnia 25 

łipca 1920 w teatrze miejskim, uzyskał jako dochód1 
całkowity 17.000 Mk. Z koncertu w tymże dniu na( 
Śygniówce 1000 Mc- Sumę całą w wysokości 
18.0C0 Mp. ofarowuje na cele armii Ochotniczej.) 
Pieniądz,1 złożono na ręęe WP- kap. Sinimirskiego. 
Równocześnie zawiadamia 2 . A. S P., iż w dniu! 
29 lipca b. r. w piątek odbędzie się na cci oddzia 
łów jazdy pułków. Żółkiewskiego w Sokole U 
(przy ul. Kętrzyńskiego) przedstawień.? popołudnio­
we dla żołnierzy i wieczorne dla szerszej publiczno-! 
ści „Ponad Śnieg® Żeromskiego w obsadzie arty-l 
stów teatru miejskiego. W niedzielę 1-go sierpnia! 
o godz. 11-tej „Poranek® w Izbie rękodzielniczej.i 
Wieczorem dnia tego Il-gi koncert w czytelni na 
Śygniówce. Wszystko na cele Armii Ochotnicze]

N A D E S Ł A N E ,
(Za te rubrykę Redakcja nie odpow.adaL

Br- S fa n S \E W lC K i
b. AsysŁ Kliniki chorób Kod. Uniwers. Lwowskiego.

NA DOBIE.

W KAWIARNI.
(sm) Okrągły stół króla... Salomona, a m-czei da-,

żo okrągłych stolików, a przy nich panowie o profi l 
lach niezwykle orlich i panie z ustami lekko skrzy-j 
wionemi, jakby po zjedzeń.u czegoś gorzkiego i z u-, 
bryiantowanemi uszami, poniżej których zaczyna się 
dla patrzącego z boku linia obfitego podbródki. Towa­
rzystwo doorze odkarmione i ubrane. Ślicznie szyis, 
na brzuchach tylko na dowód dobrobytu zmarszczon- 
tużurki sąsiadują z morylo-białenu. z pierwszych pra ’ 
eowni wyszicmi sukniami. W zabiedzonym, na maga­
zyn broni przemieniającym się powoli Lwowie, to 
resztka pokojowej Europy, asyl wesołości i dobrego 
apetytu, pobłażliwa ram* wypędzonego ze wszy er-' 
kich innych kół towarzyskich fartu i .urmej rasowego 
dowcipu.

Nietrudno chyba odgadnąć, że ta kawiarnia,.,. 
„Rzym" się nazywa, ten nasz „Rzym" u naroża Fre­
dry i Akademickiej w abiący przechodnia oazą aż dwu 
otwartych ścian, z których w uprzejmej poświacte 
elektrycznej wydobywają się na tle gwałtownej ge-. 
stykulacjl beznadziejnie poaobne do siebie w rysun­
ku... nosy, nosy, nosy. , ,

Mdla orszada i żółte, ukwiecone pianą piwo krą­
ży między stolikami wysoko. Guzowate ręce kelne­
rów, ugsrnirowane ogromnym, prawie białym man­
kietem. podają te napuki ruchem mieszanym: wer- 
salsko-rodzlmym.

...„Panie Maksiu, z pana jest cały cynk;."

...„Pani doktorowa dziś była w kin<e?“
„W taki czas ja w kinie.... „W  takie gorąco?**
...On się drapał po górach?. On się umie ty łk i 

drapać po łydkach."
 Lusia, ty  mi kieay oddasz Ewersa?"
I naraz pada w rozgwar swobodą i pikanterią 

podszytej rozmowy, głos spóconego mecenasa z dwo­
ma nied opiętym5 u białej kamizelki guzikami. „Panie 
Jakób. dla mnie „Neue Freue Presse"! Amor wy­
strzelił ostatnią strzałę. Kilka głów orlonosych pochy­
la się naa strzępem papieru. Sza! Krótkie, owłosione 
do połowy paluchy, którym wdzięku cocał jubiler, 
podkreślają jakiś telegram znacząco. Po wygolonych, 
dobrodusznie tłustych policzkach błądzą draoteżne u- 
śmiechy.

„Ach, jaki ty, Henryk, nudny z tą polityką!" — 
rzuca kapryśna mecenasowo, złotym zębem gryzą* 
munsztuk papierosa, i robiąc w  powietrzu misterna 
kółko dymu.

I znowu Amor sięga po strzałę.
Z mroków ulicy przez drzewa skweru dochodzi 

stukot odmierzony marszowego kroku i rozlega ssę 
młoda, żołnierska pieśń.

Zaostrzone profile zwracają się ku ulicy z nie­
winnym, prawie filuternvm wdziękiem. Ponad stoli­
kami przelatuje dyskretny, niedopowiedziany śmiech.

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH! 
Datki nrzyjmuje Komitet Obrony Kresów Zacho­

dnich. Lwów, piać Marjadd, L. 10.
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ZiBt^BCO  ŚkHSKA.
a DEZWA AKADEMICKIEGO KOMITETU r*LEB.

Poznań, (PAT.) Ogólna akademicki Komitet Die>- 
cytowy Uniwersytetu poznańskiego uprasza pi- 

811,3, 0 “E u^czen ie  'lastępojącego ogólnilc.;
o b a  ważności Drący plebiscytowej na Górnym 

•-lasku, która w obecnej chwili wymaga zwiększonej 
łlatóe3 -ner^jl, ogólno-akadem’cłd Komitet plebiscy­
towy Uniwersytetu poznańskiego zwraca sic do 
' ̂ y s jJd ch  kolegów, nieudolnych do służby frontowej, 
2 prośba, aby zgłosili się natychmiast do sekretarja 
tu- Komitetu, celem wyjazdu n- Górny Śląsk. Koledzy 
^łtrudmer po biuracjj wojskowych zechcą podać 
swoje adresy celem ewentualnego wyreklamowania 
SiO- Koledzy wyjeżdżający zatrudnieni będą w w*x- 
JdzMe ? .i-i y-5 tycznym, szkolnym i ku kur alno-ośwłato 
jSpł* ^ i‘ac£my się również ao koleżanek z apelem 
.•Zgłaszania si; do wyjazdu n? Górny Śląsk dla pracy 
“światowej.

   ̂ | |         .

PROPAGANDA OBRONY PAŃSTWA.
Warszawa, IPAT.) Odbyło się tu posiedzenie 

sekcji propagandy komitetu obywatelskiego Obrony 
Państwa pnd przewodnictwem ks. prałata Okołoku- 
*aka, na '.tórem postanowiono uruchomić cały aparat 
Propagandy, zaoomocą plakatów, broszur, wieców, 
°dczyiów itp. w scLslsm porozumieniu z centralnym 

propagandy. . ...  ^
OCHOTNICY AMERYK. W ARMJI POLSKIEJ.

Nowy Jork. (PA 1.) Dzienniki mimscowe podają 
'ńacomości o coraz liczniej zgłaszających się do ar- 
;«  ochotniczej polskiej Polakach i Amerykanach. 
Zwraca uwagę liczny napływ de armii generała MaJ- 
era fachowych oficerów amerykańskich.

^KASA FRANCUSKA O POLSKIEJ ARMJI OCHO­
TNICZEJ.

Warszawa, (PAT.) „Journal de Poiogne“ zamie­
r a  wywiad /  cen.-inspektorem armji ochotniczej.

Hallerem. General oświadczył dziennikarzowi 
^ńeuslnemu. że naród zrozumiał powagę chwili i 
^Dyal s.ę do czynu, aby odep-zeć najeźdźców. — 
'v ciągu 18 dni przez kancelarię główną gen. Hallera 

^ e s z ló  około '40.000 ochotników a około 20.000 za­
d a ło  sie w komitet acn 'okabrmh. P !erwsze oddziały 
3rnU ochotniczej już odeszły na frant
ł*BA HANDLOW A POLSKO - SZWAJCARSKA.

Warszawa. (PAT.) Ministerstwo spraw zasrani* 
Gzaych podaje do wiadomości, że w porozumieniu 
/  Ministerstwem przemysłu i handlu postanowiło ode- 

Izbie handlowej polsko-szwajcarskiej z siedzi- 
w Genewie charakter półurzędowy i prawo P<r 

^Skwarna się godłem paristwowem. Poselstwo pól- 
jfie \v Bernie z polecenia Ministerstwa spraw zagra­
ca n y ch  ma t0 postanowienie ogłosić w praste szwaJ. 
Orskiej,

HERBACIARNIE ŻOŁNIERSKIE.
*  lublin. (PAT.) Lubelskie towarzystwo przyjaciół 
rvr4,ICrŁa Pozakładało na stacjach herbaciarnie, w  któ- 

d°stąrcza żołnierzom herbaty i jedzenia, po naj- 
2pf!  '  cz«ści bezpłatnie, « a z  zaopatruje Ich w ga- 
sta ITubeIski oddział tow. przyjaciół żołnierza po- 

ho wił wyekwipować, umundurować i ubrać 100 
mnsfjL

jNAVaI.IDZi DO NAC7ELNIKA PAŃSTWA.
j Warszawa. (PAT.) Naczelnik Państwa otrzymał 

P«sze od zw itk u  inwalidów z rezolucją powziętą 
*rffVrfieCU an t'Tn‘ w Krakcwie, zapewniającą, że zwią- 

. d°P°może mu w walce * nawałą wroga, następ­
nie depeszę zgromadzenia gminnego gmmy Wielka 
\V teś pov latu IIżyckiego z wyrazami hołdu dla Na­
czelnika l ąństwa j b oh atersk ie j armjt oraz z zapew- 
nieruem, że zgromadzeni pragną złożyć życie i mienie 
V obronie zagrożonej Ojczyzny.

POKÓJ PANA DASZYŃSKIEGO.*
Worszawa. (PAT.) Prezydium Rady ministrów 

komunikuje: Z powodu a^ykułu zamieszczonego 
^  . Kurierze Warszawskim*1 z dnia 27 lipca p t :  „P<> 
kój pańa Daszyńskiego* należy zaznaczyć, że ro*- 
jńowa prywatna . wiceprezydenta Daszyńskiego a 
*}P’ezentar.tem „Morningpost** nie miała charakteru 
^cjalnego wr-mdadu. wskutek czego korespondencją 
jMorningpost** jest raczej wyrazem osohistegr wra* 
*enia korespondenta, za którego relacje lub wniosk* 
•̂ wiceprezydent Rady ministrów nie może w żadne? 

er?e przyjmować odpowiedzialności.
b e jr o  o b r o n y  p r a w  n a r o d ó w .

^  ' v «rsi j wa. (PAT.) Wedle doniesienia „Kuriera 
/''®razawskiegn“ międzynarodowe biuro obrony praw 
grodów, które ukonstytuowało się a Genewie, deie- 
e e *m Pilskim zamianowało p. Medarda Oftwnarowi-

DUŃCZYCY Na  POLSKI CZERWONY KRZYŻ.
Warszawa. (PAT.) Jak donosi „Kurjer Warszaw- 

ski“ grono Duńczyków mieszkających w Warszawie 
zebrało między sobą kwotę 23.000 mk. przeznaczając 
tę sumę iako dowód sympatji i uznania dla żołnierza 
polskiego na Polski Czerwony Krzyż. ,

LOR KOLONJI POLSKICH NA KAUKAZIE- •
Warszawa. (PAT.) „Kurjw W arszawski’* dono­

si: Specjalna misja polska na Kaukazie południowym 
wręczyła przedstawicielstwu republdn gruzińskie- 
notę w  sprawie opieki nad polakami w  Asserbejdża 
nie.

STRAJK GÓRNIKÓW CZESKICH.
Praga. (PAT-) Dzisiejsze dzienniki czeskie dono­

szą, że strajk w okręgu mielnickim został zakończo­
ny przeważnie wskutek aresztowani-* około 2u0 kie 
rowmków strajku komunistów. Równocz csnie dono­
szą pisma, t f  w okręgach węglowych Mosty i Du­
chów panuje w<«^d robotników rozgoryczenie na so­
cjalistycznych członków 'iządu z tego powodu, że 
dotychczas nie uwzględnili głównego żądania górni­
ków, a mianowicie socjalizacji kopalń.

FEURENBACH O KONFERENCJI W SPA. „
Jyon. (Radio). Kanclerz Fehrenbach w mowie 

swojej W parlamencie rzeszy oświadczył między jn- 
nemi, żr Niemcy rowinny d rożyć  wszelkich starań 
i energyi, aby wypehnć zobowiązania wynikłe z kon­
ferencji w  Spa, dotyczące kwesu* wojskowych i kwe­
stii węglowej.

KONFERENCJA DUNAJOWA
Nauen. (Radio.) Na międzynarodowej konferenefi 

dunajowej. która się odbędzie w  sierpniu b. r. w P ary­
żu, Niemcy wyślą przedstawicieli na żądanie koalicji. 
W  konferencji wezmą także udział przedstawiciele 
Bawarii i Wiirtembrrgii.

-nr — m— ^
NIEPOROZUMIENIA WŁOSKO-GRECKIE. "T

Kónlgswusterhausen. (Radio.) Z Faryż^ donoszą* 
że pomiędzy Grecją i Włochami p?nujc poważna róż­
nica rfdań »  kwestii Dódekąnezu, pomeważ Włochy 
nie stosują Się do układu z x. 1919. wedle którego mia­
ły odstąpić Dodekanez Grecji, a otrzymać w zamian 
za to powne ustępstwa w Małej Azji.

WALKI FRANCUSKO-ARABSKIE.
Lyon. (Radio.) Wedle depeszy z  Beyrutu, wojska 

Fajzula zaatakowały kolumnę francuską. General 
Gourond zadał im klęskę i opanował DąmaszeK. Stra­
ty P a w ła  są znaczne.  ̂ .

--------------- ""TEĘT

POŻAR W BOMBAJU.
Bombaj. (PAT.) Od 17. bm. stoi t  zw. rynek su­

kienniczy w  płomieniach; 200 magazj-nów indyjskich 
zostało zniszczonych. Szkody wynoszą co najmniej 
b miljonów ft. szterL -

Lublin. (PAT.) Wczoraj v ieczorem spadł ćwiczą­
cy nad łąkami pod n w ttm  aeroplan. Pilot ocalał, 
aeroplan uległ spaleniu.

Berlin. (Radio). „Teleg*. Utuon“ donosi i  Wiednia, 
że blizką jest już chwila wcielenia do Włoch połu­
dniowego Tyrolu. W  pt-rlamencie włoskim przedło­
żona będzie odnośna ustawa już w dniach najbliż­
szych.

Do naszych ormnun^mtorów. Celem ułałyunia 
manipulacji biurowej prosimy przy wysyłkach pie­
niężnych, pedawąć zawsze na odcinku przekazu cel, 
na jaki kwota jest przetuaczona.

Prenumeratorów miejscowych prosimy o uisz­
czanie przedpłaty w kantorze „Słowa Polskiego**, ul. 
Tfanorowicza 11—15-

Prenumeratorów zaimeiscowyUi upraszamy o 
Jaśkowe naklejanie aa odcinku przekazu afresu  z o- 
uafki .Słowa Polskiego".

Wiadomości bieżące.
L w ó w , 20 lioca.

~~ APOLLO. Dramat 5 akt. ,,Puletka“ wedle no­
weli Dostojewskiego.

-Mianowany Kierownik Ministrimtwa spraw we- 
wnętrznycn nadał ^ -a k t tr  radców Namiestnictwa 
starostom: Mana-iowi Osińskiem u, KonstanteiyJ 
Starosolskiemu, Marianowi Dyduszyńskie u d- Ti- 
deuszow Chrząszcstwskłemii. Władysławowi Żacz- 
:covn. Witojcic-vi Ostrowddemu Eirf{OWJ. RapfK..mUi 
Mk halowi Potuczce 1 dr. Zygmuntowi Koflerowi 
-  ^oteinwanie skrzynek oocztowych w niektórych 
“Jkach miasta, wywołało wielkir zaniepokojenie. 

Tymczasem, jak dowiadujemy dćę ze sfer kompe**n

tnych. dyrekcja doczL korzystając ze zmniejszonegdf 
ruchu pocziowego, poleciła pozdejmować w  niekto 
lycli okolicach skrzynki, aby je przełakj*-rować, bądź 
też naprawić. Ponieważ doszło do wiadomości zarząć 
du poczt, że sprawą ta wywołała pewien niepokół. 
oolecono natychmiast skrzynki te z powrotem ustawie; 
w stanie, w jakim się znajdują. Przyznać jednak trze­
ba. że na przelakierowanie skrzynek wybrano poręi 
bardzo nieforiuni^

— W  d n iu  2® l ip c a  b . r .  został pobłogosła-* 
wiony związek małżeński w Kościele załogowymi 
O. O. Jezuitów w Przemyślu, kapitana W- P. Kon­
rada Reymanna z córką radcy Władysława Tabora' 
i Marji z Stenglów ze Lwowa, z p. Jadwigą Ta- 
boiówną. 3854

W dzielnic^ Gródeckie] Czytelnicy nasJ zaopar 
trywać się moga w „Słowo Polskie’' w handlu k<W 
rzennym p. Kulińowskiego przy ul. Gródeckiej l3 
i w sklepie spożywczym Romanowskiej Zofji, u t  Na 
Błonie 1. 2. 2676

Do u rzę d n ik ó w  O kręou  P o d o lsk ie g o .

Otrzymujemy następujący komunikat: 
Zarządzam, ty  wszyscy urzędnicy Okręgu P o ­

dolskiego najdalej ao dnia 28 lipca b. r. stawili się 
do miejsc, do których zostały ewakuowane ich 
urzędy. Winni niewykonania powyższego rozporzą- 
azenia bedą niezwłocznie zwolnieni z urzędu i strat a, 
prawo na otrzymanie odszkodowania. Prórz tego 
ci uizędnicy, którzy nie stawią się i nie wyliczą, 
z wziętych zaliczek, awansów i t. p. będą uważani 
jako uchylający się oJ rozrachunku.

Rozlokowanie Urzędów Okręg. Podoi, jest 
następujące. 1. Urząd Okręgu Podolskiego i Komi- 
arjat m. Kamieńca, miasto Łódź. 2. Starostwo 

Kamienieckie, Us/yckie. oraz urzędy Szkolne Okrę­
gu Podolskiego, miasto Kalisz. 3. Starostwo Pło-1 
skirowskie, Latyczowskie, oraz Zarząd Dóbr Pań­
stwowych, miasto Turek, ziemi Kaliskiej (dojazd 
kolejowy do m. Kalisza, 4. Kamieniecka k t a  
Skarbowa i Sąd Okręgowy miasto Częstochowa- 
_  Łódź, dnia 23 hpca 1920 r.
B o le s ła w  K r& ozhlew ioz Naczelnik Okr. Podoi.

Uratowanie zabytków polskich.
Wydział zabytków przy Straży kresowej ko­

munikuje, że w czasie ostatnie, ewakuacji wywie­
ziono zabytki z następujących miejsc: Kijów, Ży­
tomierz, Równo. Łuck, Hoboby, Kamieniec Podoi- 
sk>, Winnica. Mińsk, okolice S.ucka, okolice. Głę­
bokiego, okolice Lidy, okolice Pińska, Wilno, Gro­
dno. Ogółem 19 wagonów broni, dywanów, p o r  
celany, obrazów, cennych mebli i b.biiotek itd.

Poza tern wydział ma dane, że. w ostatniej , 
chwili zostały ewakuowane z Mińska zbiory i depo 
ryty mińskiego Tow. opieki nad zabytkami, niewiel­
ka część archiwum z Wilna orar kilka transportów 
z Kobrynia, Mołodowa i Podola, które do W a r 
szawy jeszcze nie przybyły. Akcja ta została doko­
nana przez wydział wspólnie z referatem ochrony 
zabytków przy Naczelnem Dowództwie W. P.

Z sowieckiej Rosji i Syberji
Na podstawie najświeższych wiadomości per 

chodzących od osób, które przedarły się do kraju1 
dzielimy się z naszymi czytelnikami następującymi 
szczegółami. 1

W  stosunku do ludności polskiej bolszewicy roz-' 
Poczęli najdalej idące represue. Niektórych Polaków, 
zamożnych, (Kiukowscy bracia w  Omsku itcL). po­
sądzonych o nieprzychylne stanowisko wobec bol­
szewików, rozstrzelano, mnvch perfidnie wtrącone 
do więzień i baraków zarażonych epidemiami. Ma­
jątki ookkie j mienie obywateli polskich skonflsko* 
wa.no. Areszty odbywają się wciąż. Uwięziona Onv 
ska Rada Zjednoczona polskich organizacji; eminv 
polskie musiały zawiesić swą działalność, mimo swej 
nader demokratycznej struktury organizacyjnej. Jen> 
ców Polaków trzyma się w  obozach, w których gra­
suje tyfus, pożerający kilkadziesiąt ofiar dziennie; in­
nych wysiano na cieżkie roboty przymusowe. Jen-: 
ców austriackich i niemieckich Polaków, wydzielono 
ze spisów, wstrzymując ich ewakuację, podczas, gdy 
Niemców i 1. wysyła się do kraju via Szwecja it<s.;

.11 i ówdzie po  miastach utworzyły się komuni­
styczne grury „polskie’*, nieliczne (nmska z Roste-’ 
ekim na czele Uczy ledwo 2.3 osób), składające się ń  
elementu zbrodniczego na ogół (w Syberii było one- 
gdaj przeszło 500 kryminalistów, ewakuowanych w' 
r. 1915 7 Kongresówki, wypuszczonych na wolność 
przez bolszewików!. Grupy te. zwyrodniałe na grun-' 
d e  obcym, wysługują się swym panom, wysytająę 
jednostki na agitację do Polski.

W Rosji (np. w Pjotrogtodzie) paruje straszny; 
głod i nęaza. p ara bucików kosztuje najtaniej 25 ty-j 
sięcy rubli, itdno iaie tysaac rubli i wyżej, bochenek 
chleba dochodzi do 50C rb. w  mektórych miejscowo-, 
i ciach Żydzi gotują się da masowej inwazji w  granice



L1 p  ii ę y /g -  nr. 3SE ? Hula 30 npca I92te,.

Polski, aby stąd wywieźć produkty i materJaN różne 
do Rosji.

Z powodu nędzy inteKancja ros. częściowo za­
jęła posady w urzędach. Wśród wszystkich sfer pa­
nuje rozgoryczenie z powodu ucisku bc-Isze wickiego. 
Ku Polsce zwraca się wzrok szerokich rzesz, oczo- 
kując z tej strony zbawienia... (zo.)

Z RUCliU WYDAWNICZEGO.

Nowy skorowidz fabularny 
miasta bwswa

na podstawie źródeł urzędowych opracowa? dr. Fmn ■ 
Ciszek Jagiarz, adwokat krajowy. Lwów J920. NiLla 
dem autora. Z diukami Udziałowej we Lwowie.

Stron XXIV4-2l2. Jr
Przed kilku dniami opuścił prasę powyższy nowy 

Skorowidz tabularny. Poprzedni Skorowidz wydany 
został — jeżeli się nie mylimy — przed 20 laty i wsku­
tek upływu czasu stracił dawno wszelka wartość 
prakcycaną nie mówiąc już o tem, że jesl oddawna 
wyczerpany.

Autor. dr. Jagiarz włożył w zestawienie Skoro­
w idza wiele żmućtaego trudu i czasu. W ystarczy za­
znaczyć, że należało zbadać i zestawić blizko 9000 

j wykazów hipotecznych i przeszło 2000 kontraktów. 
Opracowanie wypadło wzorowo i nie nastręcza żad- 

,nych ujemnych uwag lub zarzutów.
Skorowidz składa się z dwóch części: statysty­

c z n i  i tabmamej. Bardzo interesujące wyniki części 
'statystycznej ogłosił autor niedawno w  2 felietonach 
w narzem piśmie, więc nie będziemy ich powtarzać. 
Zaznaczymy tylko, że ta część podaje: 1) wykaz ulic 
z podaniem ilości właścicieli realności według narodo­
wości .(Polacy. Ru sini, żydzi i inni). 2) tabelę zawie­
rającą sumaryczne zestawienie tychże samych da­

wnych według dzielnic i w  porównaniu z procentem 
(mieszkańców dla odnośnych grap narodowościowych, 
3) trzy tabele dotyczące zmian własności w okresie 
wojennym (1914—1919) również z uwzględnieniem 
narodoi./ośd, 4) dwie tabele podające wymiar poda­
tku gruntowego i czynszowego.

Właściwa wartość Skorowidza leży naturalnie 
w części drugiej, głównej, zajmującej 212 stronic dru­
ku. Część ta składa się z czterech działów. Dział I. 
podaje w alfabetycznym porządku ulice, nazwiska 
właścicieli wraz z numerem orientacyjnym, liczbę 
kouskryDcyjna i liczbę wykazu hipotecznego. Znając 
położenie danej realności (ulice i numer) można od- 
,azu  wyrzukać nazwisko właściciela i wykaz hipote­
czny tej realności. Dział II. podaje w porządku aryt­
metycznym wszystkie numery konskrypcyjne a obok 
nich ukcę l  numer tudzież liczbę wykazu hipotecznego. 
Ten dział oddaje usługi wówczas, gdy znamy numeru 
konskrypoyjny pewnej realności, a chcemy się dowie • 
ćzieć, gdiic ona leży i jaki ma wykaz hipoteczny. 
Jeżeli znam y liczbę wykazu hipotecznego, a pragnie­
my dowiedzieć się o innych momentach (właściciel, 
adres ftp.) posługujemy się drałem  III. (gdzie wszyst­
kie wykazy hipoteczne podane są w porządku aryt- 

i metycznyn, wraz z odnośnym numerem konskrypcyj- 
nym. Wreszcie dział ostetni jest alfabetycznym in­
deksem wszystkich właścicieli realności Przy pomo­

cy jego wyszukać możemy wszystkie potrzebne dane 
dotyczące pewnej realności, jeśli tylko znamy nazwi­
sko właściciela.

Część tabularna doprowaazoi^ jest do ostatnich 
dni tj. do stanu z dnia 1 lipca 1920 r.

Powyższy Skorowidz, j^st, jak widzimy z prze­
glądu jego treści, niezbędnym podręcznikiem przy 
wszelkich interesach, sprawach i transakcjach doty­
czących realności miejskich. Adwokaci, notariusze, 
bank;, urzędy, sądy, instytucie i osoby trudniące się 
intei asami realność1 owymi mają w  Skorowidzu nie­
ocenione źródło wiarygodnycn mformacji.

Wiadomości Jelegraficzne.
 ̂ FAŁSZYWE POGŁOSKI.

Cieszyn, (PAT) Wobec obiegających wczoraj 
wiadomości o rzekomem zajęciu Frysztatu prze-i 
żandarmerię i władze czeskie robotnicy hut trzy- 
nieckich manifestacyjnie przerwali pracę. Dowiedzia­
wszy się że powyższe wiadomości były *alszywe ro­
botnicy za radą swych przewódców powrócili do 
swoich zajęć. Należy tu podnieść narodową solidar­
ność robotników, którzy zawsze stoją na stanowisku 
obrony interesów polskich.

Z ostatniej chwili. -

Ewakuacja odwołana.
Jak się dowiadujemy ze sfer wojskowych, w  cią­

gu nocy nadszedł telegram z Ministerstwa spraw woj­
skowych wstrzymujący wszelka ewakuację. Mini­
sterstwo zaleca, aby banki i władze wywiozły jedy­
nie poważniejsze depozyty, reszta m zostać we Lw o- 
wie a urzędy nadal fungować. Żony i rodziny urzęd­
ników jeżeli chcą, mogą opuszczać miasto, ale pocią­
gami zwykłemi a nic ewakuacyjnemi.

Od siebie wyrazić możemy żal, że sfery kompe­
tentne nie zajęły odrazu zdecydowanego stanowiska i 
nie zapobiegły zamieszaniu i panice, która przez dw? 
dni dala się uczuć w Lwowie.

— Potworae wieści. Od osób. które powróciły » 
ewakuacji z Krakowa dochodzą wprost potworne
wieści. Oto o pomieszczeniu ewakuowanych nie rra 
mowy. Natomiast wyzysk i paskarstwo święcą 
wprost orgje. Oto za przenocowanie w bramie ka­
mienic na betonie, pobierają dozorcy po W0 marek. 
Jedna z pań, która wraz z dziećmi wróciła z Krako­
wa. zaklinała się, że gdyby wiedziała, że ją bolsze­
wicy żywcem na stosie palić będą, nie ruszy się ze 
Lwowa, bo nie chce patrzeć na tę martyrologię ucie­
kinierów. W jakiej sprzeczności zostaje opowiadanie 
to z odezwą prezydium m. Krakowa, podaną w po- 
rannem Sł. Pol. A jednak dla takich drabów, którzy 
wyzyskują sytuację nieszczęśliwych uciekinierów 
mało jest stryczek, choćby na latarni. Prezydium m. 
Krakowa wielce przysłużyłoby się Lwowowi, gdyby 
chciało ścigać tych wstrętnycn paskarzy i wyzyski­
waczy.

Dział ekonomiczny.
X W sprawie podkarmfania pszczół. Niezwykle po­

myślna wiosna w bieżącym roku, ogromnie doda­
tnio wpłynęła na rozwój pszczół. Dzięki pogodzie f 
obfitości zbiorów pnie pszczół doszły bardzo wcze ■ 
śnie do siły i wykorzystały dobrze zbiory miodu. 
To też pszczoły mają już zapewnione zapasy na cały 
rok, często z bardzo znaczną nadwyżką. Jeanak ko­
niec ZDiorów może nie być tak pomyślny, wobec tego 
Ministerjum rolnictwa i dóbr państwowych uważa za: 
swój obowiązek przestrzedz właścicieli pasiek, aby 
barazo oglęame zabie^aU miód od pszczół. Potrzebna 
na zimę ilość zapasów, tj. 12—15 (30—33 f.) urodu. 
powinno zostać nieporuszone w każdym ulu.

W Jatach niepomyślnych dla pszczół, jak w  1918 
i 1919 r. Ministerjum rolnictwa i dóbr państwowych' 
ratowało pasieki, udzielając cukru dla podkarmlaińa. 
Przydział cukru dla pszczół był robiony z uszczerb­
kiem potrzeb ludności Na wiosnę b. roku pomimo 
bardzo małych zapasów, 30 wagonów czystego cukr 
zostało rozdzielone dla pszczół w b. Kongresówce t 
Małopolsce. Po tak *ednak pomyślnej wiośnie i letie 

1 obeeme pomoc państwowa jest zbyteczna, i wobec 
j braku cukru w kraju — właściciele pasiek w żądny”1 
■ razie na przydział cukru liczyć nie mogą. 
i Ministerjum rolnictwa i dóbr państwowych zwra­

ca uwagę właścicieli pasiek na konieczność zachowa­
nia dla pszczół nieznędnych ilości miodu.

|     ------

U Administracji nasze; zM yli:
Na stację posiłkową na Podzamczu dla rannych 

żołnierzy.
Ludwik Stonawski 500 Mk. . —
Na Biały Krzyż.
Szkoła wydz. żeń. PP. Benedyktynek łacińskich 

we Lwowie 160 Mk.
Na celt plebiscytowe.
Komenda MSO. Dziel. VI. zebrane 575 Mk. 
Wszystko dla frontu.
Zamiast kwiatów na trumnę śp. Józefa Pająk* 

Zygmuntowie Groblewscy 100 Mk.
Urbańska podatek od okna 20 Mk.
Żandarmeria kontrolna sierż. Pająkiewicz z Za- 

łucza 300 Mk.
Zbiórka na zgromadzeniu w StarojsolL 1970 Mk.

nekrologia.
m a m a

ś .  t  p- 
MIECZYSŁAW UGNA1

ppor. I. Bat 5 pp. L., uczestnik kampanjf legionowej w 
szeregach I. Bryg. Józefa Piłsudskiego 

ranny w w alce pod Dubnikami na Wołyniu dnia 4 l̂i- 
pca 1020, zrfnrł z ran dnia 6 lipca 1920 na stacji Mo- 
kwito- linja kolejow a R ów nc-Sarny,tam te pochowany.

O śm.erci przyjaciela, dobrego towarzysze 
broni i przełożonego zawiadamiają

Oficerowie i żołnierze

Geny ogłoszeń:
Ogłoszenia za wiers- lub jego miejsce 
drobnem pismem 2 Mk— Nadesłane 
nekrologia aa wiersz drobnem pi- 

pismem lub jego miejsce 5 Mk.
O GŁOSZENIA.

I. Bat. 3 pp. L.

Gony ogłoszeń:
O głoszen ia  w k ron ice  10 Mk. za w iersz, po  
k ro n ire  1 M k, na pleiw szej s tro n ir  20 M k.— 
D robne o g ło szen ia  SO fenigów  za wyraz. — 
O głoszenia zam iejscow e o l O O «  droższe. 

Og) rszed ia  -ag ran iczne  o tiOO"» droższe.

K U PN O  i S P R Z E D A Z .
C o m z ł u  do czyszczenia maszyn w większych tta- 
aJ fc lllO  » y  wałkach zakupi Zakład drukarski „Sło­
wa Foiskfago11. 3852

Willa z  największym komfortem pół morga sadu w ra?:e 
Willa kupna wolna Jo zamieszk; nia sprzeda za 850.000 

■Mk. Czyk Kopernika 1, II. p. nad Apteką od 5—6. 3838

krzyżowy lub pianino w dobrvm stanie kupię, 
r o r r i i a n  Potockiego 65, drzwi 10. 3849

Kuaniflinu książki treści beletrystycznej i naukowej poje- 
nUjrajBIII] dyńczo i cał księgozbiory po najwyższych 
cenach. Wypożyczalnia „Vita“ Pasaż Hausmana 8. 3843

i — 4  P O SA D Y  PO SZ U K IW A N E . m w w m

' t a r 37U a * y s t e n t  farmacji, Polak, yolny od wojska, po 
ulał aż I sz kuje posady lub zarządu. Laurowski i >olma 
koło Stryja. 3847

i W O L N E  P O S A D Y .  -

Korespondent (Ra)
tamodziilaa siła obznajomlona z korespondencją handlową, bie­
gle pisząca na maszynie znajdzie natychmiazt zajecie za Wyso­

kiem v /na-rodzeniem.
Oferty z odpisami świadectw należy na dsyfać pod 

adresem
Komitet Aprowizaoyjuy Zagłębia naftowe­

go w Borysławiu. 3*0

Kilim rBinosisieli
znajdzie stałe zajęcie. 3794

R u Z N E  D O N IE SIE N IA .

Qnnnę“ I Jeszcze 3 tygodnie temu stysłłTem 2 listy 
„ItMUlio . pod- prowi iclonalnym adresem nie otrzy­
mując żadnej odphwiedzi. Dl&czi go ? Wobec tego wysy­
łam ponownie 2 lisiy p o i 'wowsklm i prowincj malnym 
adresem i proszę o znak życia. 3835

Losy do klasy 4-tej
jut nadeszły.

P. T. “ Hfcr.Uuł uprasza sl? ■■ j a k n ą j -  
r y c M e j s z e  odnOWlBnle.

DOM BANKOWY

SSHIITZ I SHAJES
Lwów. 3851

Hdminśstracjg rea ln o śc i"i5k8ie' przi«  za s w
Piotra Skargi 10 u malarza.

grodzeni m. Wiadomość ul. 1 
384.

W administracji miasta Gniezna
wakują nasTBpującr posady:

a) 2  p osad y  je k r e ta i 3y  miejskich o poborach X>
wzgi. IX klasy płacy (stosownie do uzdolnienie 
i praktyki;

b) I  p o sa d a  k a sjer a  w IX kl. płacy;
c) 1 p o sa d a  b u c h a lter a  w X kl. płacy;
d) 3  p o sa d y  n a u o z y o ie le k  w miejskiej szkole

przemysłowo-handlowej w X klasie płacy 
(nank- gotowania i gospodarstwa (łamowego, konfekcji 
damskiej i -oŁót ręcznych kobiecych);

e) 1 p orad a  le śo io z e g o  miejskiego w XII klasie
płacy, (leśniczówka i gospodarstwo o 50 mor' 
gach gruntu).
Od refiektant-Sw pod al b) c) wymaga się znajomo­

ści administracji miejskiej, od leśniczego ukończenia sr* 
dniej szkoły lasowej i samodzielnej praktyki conajmnief 
5-ietniej.

Przez klasy płacy rozumie się klas? płacy wedłus 
rozp. N. Rady L. ze wszystkimi dc datkami p rz y zn an en d  
lub przyznać się mającemi urzędnikom państwowym.

Gniezno, dnia 17 iipta 1920.
3825 Magistrat. Dr. MełmskL '

Inspektorat szkolny powiatowy KrzBmiBnlsekl*
ewakuowany do i is U  3840

przenosi *ję dnia »  sle.-paia Jo Łęczycy 1 wzywa naliczycie^ 
.wo pow. krzemioaisckłego do zgłaszania dokładnych au. a ™ 

celom prawidłowe i przeprowadzenia likwidacji szkolnictw*
kors WiKBcyjny nie oOkpizla 5^-

OdfJowieUziaJuy rpiaisjim Staoisłąw BSmfr 2  acui»U4 .aSłbwa Polskiego" pod aargądcm Antoniego Dołuwiika.


